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Po decyzji górnośląskiej.
Mnta polska w sprawie 

górnośląskiej.
WARSZAWA 24. (PAT). Rada 

M inistrów na ostatniem  posiedzeniu  
uchw aliła  tekst noty, którą p. |Z a- 
m oyski ma w ręczyć prezydentow i 
Briandow i. W nocie tej Polska  
przyjmuje decyzję w  sp raw ie G. 
Śląska.

Kisrownik kolei na 6: Śląska.
WARSZAWA, 24. (wł.) Kierownikiem 

' oi: i na O. Śląsku mianowany będzie 
Dobrzyckl, prezes dj£ Kul. Poznań-

b.ilej.

Protesty na komendę.
BYTOM, 24. (PAT). Wczoraj odby

wały ai‘; w e wszystkich większych m a* 
aioch Kxeazy niemieckiej olbrzymie de- 
moaatracje na znau protestu przeciwko 
decyzji genewskiej w »prawic górnośią- 
•kioj. Na wszystkich zebraniach przy* 
jęto następują o rezolucje!

„Rado Najwyższa nie rozstrzygnęła 
tak, |ak tego mogliśmy się spodziewać 
po wyniku plebiscytu. Wielka część 
naszego ni®n#1(rG,aego(?) Q Siąska, czy
sto nlemieckie(?) miasta i niemiecki (?) 
przemysł przyznano Polace. Wszyscy 
tdernseccy urzędnicy i robotnicy niemiec
cy etraciii pracę. Ludność Berl.nu wo- 

c grożącego braku węgla skazana jest 
n i;ł»icl i cliłód w czasie zbliżającej się 
simy. M mo, d  76% węgla górnośląskie
go tracimy, dalej mamy płacić koszta 
reparacyjna, o na skutek decyzji genew
skiej płacić ich nie możemy. Nasz Kwi
tnący przemysł przyznano Polsce. Lud
ność ¡’órncśląsija woła zrozpaczona o 
pomoc. Oświadczamy górnośląaauom, 
(A dotrzymamy im wierność;, proaimy 
ich» aby nia wątpili, 1t  starać się bę- 
r)z>cmy o to ab*/ nwjryc i i  nadszedł

dzieli, w którym znikną słupy graniczne. 
Odrzucamy stanowczo decyzję genewską 
ponieważ nie odpowiada ona traktatowi 
wersalskiemu l ni« przestaniemy wołać, 
aby oddano nam częfci wydarte przez 
Polskę. Wzywamy rząd, aby założył 
najuroczystszy protest przeciwko tej 
decyzji, oraz, aby udzielił wszelkiej 
skutecznej obrony braciom naszym, 
którzy mają być oddani pod panowanie 
pois le'.

Niemcy grabią G. Śląsk.
BYTOM, 24 (PAT) Polskie pisma 

góraośi tuki« donoszą, że władze niemiec
kie wywożą z O. Siąska wartościowy ma- 
terjał techniczny. Wobec czego pisma 
zwracają się d j ludności polskiej, aby ta 
Zaobserwowała władze niemieckie i o po« 
dobnycb zajściach donosiła wodzom po
wiatowym, doradcom, oraz Naczelnej Ra
dzie Ludowe}»

Co pisze prasa czeska?
PRAGA, 24 (PAT) .Czas* pisze, że 

decyzję w sprawie O. bląsKa uważać na
leży za sukces dyplomacji pokłuci. Decy
zja ta, zdaniem dziennika, łagodzi częś
ciowo krzywdę, wyrządzoną Polsce w Wer
salu, odstępując jej awe bogate ziemie, w 
których ludność jest w znacznej większo* 
¿ci niezaprzeczcnie polską i gdzta plebis
cyt został sfałszowany z powodn nacisku 
kapitału niemieckiego.

Anglicy się spieszą.
WARSZAWA, 24. (w ł.) Kota 

finansow e an g ielsk ie  zw róciły  s ię  
do tutejszych  organizacyj kupiec
k ich  i przem ysłow ych z propozycją 
n aw iązan ia  śc iś le jszych  stosunków  
gospodarczych. Stoi to w  zw iązku  
z rozstrzygnięciem  spraw y Górnego 
Siąska.

Ze stolicy l z Krala.
HM]  nad daniną.

WARSZAWA, 24 (PAT.) Podko- 
dla projektu daniny ukonstytuo

wała siq na zebraniu dzisiejszem, powo
łując na przewodniczącego p. dr. Dia- 
tnaada. Dr. Grabski proponuje 2 syste
my ttig-

Pierwszy dotyczy powiatów, znisz- 
oaenych wojną, wedle stopn a poniesio
nych szkód. Ogólną miarą szkód jest 
0066 najazdów.

Drugi system składa się * prolon
gaty i sigi rzeczywistej. Kwoty przypa
dające na oba te rodzaje drugiego sy
stemu, byłyby z góry zryczałtowane 
według powiatów Oigana samorządowe 
rotetyby obowiązek dostarczania spisu 
ostfb» którym należą sią ulgi, i to pod 
odpowiedzialnością majątkową i karną. 
U%> *iJ*£*ioby przjrznad a) maforolnym

oraz posiadaczom 2, względnie 6 mor
gów, stosownie do wydajności gleby;
b) osobom, indywidualnie najbardziej 
poszkodowany^; c> osobom, dotkniętym 
w ostatnim roku klęskami żywiołowymi;
d) osobom, dotkniętym indywidualnie 
klęskami gospodarczymi.

Dr. Diamand zapowiedział przed
stawienie podkomisji wniosku o obłoże
niu daniną goto w ki, według projektu 
podanego na bankiecie ministra skarbu.

Na popołudniowem posiedzeniu 
podkomisja załatwiła artykuł pierwszy, 
stanowiący zasadniczą podstawę projek
tu. Uchwalono skreślić podatek podym- 
ny i domowo klasowy, jako podstawę, 
mającą służyC do obliczania daniny, 
wobec czego mnożnik daniny gospo
darstw rolnych będzie podwyższony. 
Decyzja co ao daniny lokatorów została 
odroczona aż do przedstawienia wniosku 
dr. Diamanda o obciążeniu daniną ka
pitału ruchomego.

- ~ - 0  ■ —

Podpisanie umowy polskj-gdańskieji
D&lepcja gdańska w Warszawie.

WARSZAWA 24. (PAT). O g. 0 
rano przybył do Warszawy prezydent 
wolnego (miasta Gdańska dr. Henryk 
S.thm w celu złożenia oficjalnej wizyty 
rządowi polskiemu.

Na dworcu wiedeńskim, przybra
nym we (lagi polskio i gdańskie, powi
tali prezydonta, przedstawiciele władz 
oywilnych i wojskowych.

Prezydent Sahm przybył w otocze
niu senatorów Sobolewskiego, Volkmana 
Franka, Esclierta, sekretarza general
nego Ilildebranda, radoy sądownictwa 
Regera i sekretarza osobistego dr. For- 
dora. Delegacja zamieszkała w hotelu 
Europejskim.

O g. 11.30 prezydent Sahm wraz z 
senatorami byli przyjęci przez Naczel
nika Państwa. Następnie złożył p. Sahm 
wraz z senatorami wizytę zastępcy nie
obecnego prezydenta ministrów, panu 
min. Stesiowiczowi oraz p. min. spraw 
zagranicznych.

O g. 1.30 delegacja fgdańska była 
podejmowana przez pana ministra Skir- 
muntta śniadaniem.

O g. f> pp. nastąpiło w pnłacu Na
miestnikowskim uroczysto podpisanio 
umowy polsko-gdańskiej.

Przebieg ceremonji podpisa
nia umowy.

WARSZAWA, 24. (PAT). Umo
w a polsko-gdańska. D ziś po poł, 
w  obecności w szystk ich  m inistrów , 
posłów  na Sajm, p rzedstaw icie li 
m iasta z prezydentem  D rzew ieckim  
i prezesem  Rady Miejskiej, B aliń 
skim , na czele, w  obecności grona  
zaproszonych g o śc i dokonano aktu 
podpisania um ow y polsko-gdańskiej. 
U m ow a składa s ię  z 9 części, 244 
artykułów . Zaw iera ona przepisy o 
polskich i gdańskich  obyw atelach,
o spraw ach sądow ych, poczcie, że
gludze, spraw ach finansow ych , cel
nych, przyw ozie, w y w o z ie  i zaopa
trzeniu w olnego m. Gdańska w  żyw 
ność, opał i su row ce a w reszc ie  za
w iera  w ażne przepisy końcow e ja 

ko in tegralna część um ow y samej. 
Mimo, że postanow ienia konw encji 
paryskiej ograniczają s ię  tylko do 
terytorjum w . m. Gdańska um owa, 
polsko-gdańska, zaw iera  także 
postanow ienia, określające praw a  
obyw ateli w . m. Gdańska na całym  
obszarze Rzeczypospolitej polskiej.

Po w ygłoszen iu  przem ówień  
przez p. P lucińskiego, k ierow nika  
rokow ań polsko-gdańskich ze strony  
Polski i Senatora Jow elow skyego, 
dyrektor departamentu Prezydjum  
Rady M inistrów p. Studziński, od
czytał pismo zastępcy p. Prezydenta  
M inistrów, p. S tesłow icza , upoważ
n iające p. Leona P lucińskiego, ko
m isarza Rzeczypospolitej polskiej w  
Gdańsku, do pod*pisania um owy oraz 
pismo prezydenta senatu  gdańsk ie
go Sahma, upow ażniające senatora  
Jow elow skyego  do podpisania tejże  
um owy.

N astąpił akt podpisania. Plu* 
cińsk i i Jow elow sky położyli kolejno 
sw e  podpisy pod tekstem  um owy, 
um ieszczając obok p ieczęcie.

Po dokonaniu aktu podpisania  
um owy p. m in ister S tesłow icz zam
knął posiedzenie.

Konferencja z  prasą.
WARSZAWA, 24. (PAT) —  Po zam

knięcia posiedzenia, na którem podpisano 
umowę poisko-gdańiką przedstawiciel se
natu Jowelowsky w towarzystwie senatora 
Volkmana odbył konfereneję z przedsta
wicielami prasy polskiej, do których zwró
cił się i  apelem, by życzliwie traktowali 
sprawy gdaAskie i by dąiono do zacie
śnienia węzłów przyjaźni Polski i Gdań
ska.

Za życzliwe słowa podziękował imie
niem prasy polskiej p. Strońs'<i, zape
wniając, że sprawy gdańskie będą prasie 
polskiej bardzo bliskie i że prasa ta od- 
dawna pracuje nad zbliżeniem polsko- 
gdańskiem.

Przesilenie rządowe w  Niemczech.
Konfarancja palifyczna w Berlinie.

BERLIN, 24. (PAT). Prezydent Rze
szy konferował wczoraj o położeniu poli- 
tycznem z prezydentem parlamenlu nie
mieckiego Lćibenem, przywódcą centrowym 
dr. Spahnens, ' z socjalistami Mflllerem i 
Weldenem oraz ae Stresemanem. Poło
żenie się jeszoze nie wyjaśniło.

W ciągu konferencji za;mowano się 
też kwęstią zamianowania i wysłania ko- 
misarss Rzeszy do rokowań gospodarczych

z Polską w Opolu. W sprawie tej nie 
przyszło do żadnego porozumienia. Przed
stawiciele frakcji parlamentarnych oiechcą 
się zgodzić na wysłanie komisarza do 
Opola, ponieważ równałoby się to przyję
ciu decyzji górno iąskiej.

Niemiecka part a ludowa zdecydowała 
się n!e wstępować do koalicyjnego rządn, 
ponieważ nie msśli współpracować w ta
kim gabinecie, który pragnie wysłać ko- 
niisirza do rokowań z Polską" Należy 
przypuszczać, te  *obcc tego stanu rteczy
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będzie utworzony rząd, oparty o starą 
koalicji

Nieprawdopodobne jest, aby kanclerz 
.Wirth utworzył nowy gabinet, chociażby 
dlatego, ie  osobiście nie ma po temu 
ochoty.

Parlament niemiecki zbierze sic do
piero w śro,1ę albo w czwartek.

BERLIN, 24 (Polpress). Wczoraj 
przoz dzień cały I dziś od rana odby
wają się narady w y b i ty c h  działaczy 
.»arlamnntarnych w kwestji przyjęcia 
aeeyzji. Centrowcy prowadzą energicz
ną akoję pojednawczą pomiędzy socjali
stami a prawicowcami. Kwestja ogło
szenia protestu została zdecydowana. 
Zredagowaniem protesta zajmie się no
wy rząd w porozumieniu z klubami 
parlamentarnymi.

----- o ------

W y p r a w a

Komunikat rządu budapeszteńskiego.
BUDAPESZT, 24. (PAT). W. B. K. 

podaje urzędowo. Rząd węgierski otrzy
mał w sobotę wiadomość, żo b. król Ka
r d  i b, królowa Zyta przybyli do Szo* 
pronla. Prezydent B3thlem zwołał natych
miast Radę ministrów, która powzięła 
znaną uchwałę, żo b. król Karol nie mo
ie obecnie wykonywać praw panulącego. 
Bethlem zawiadomił o tem natychmiast 
telefonicznie m«;ża zaufania b. ministra 
Rakowsky*ego, wskazując na zgubno 
skutki, jakie wywołałoby wkroczenie 
Karola do Budaposztu.

W sobotę rząd uprosił ministra 
oświaty, aby udał się do króla i wrę
czył mu orędzie IIorthy’ego. Minister 
udał się do miejsca pobytu Karola, nie 
został jednakże do niego dopuszczony, 
wobec czego musiał orędzio wręczyć 
Hakowsky'emu, od którego nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi.

Tymczasem oddziały wojskowe pułk. 
Lehara i majora Ostenburga kontynuo
wały pochód i dochodziły do Budaeru, 
gdzie nie pozostawało nic innego jak 
stawić zbrojny opór i przeszkodzić wtar
gnięciu do stolicy za wszelką cenę. Po
nieważ w przeciwnym razie byłyby za
stosowane środki represyjne, jakiemi 
zagroziła Ententa, R  ąd, doprowadziw
szy wszelkie środki pokojowe do osta
tecznych granic, był zmuszony wystą
pić z interwencją wojskową przeciwko 
braciom węgierskim obalamuconym przez 
zagranicznych podżegaczy.

Po skutecznym oporze pod Buda
pesztem rząd podjął jaszcz e jeden Urok 
pokojowy, mianowicie paprosił marszałka 
Hegeduesa, znajdującego się w orszaku 
króla, nby przybył do Budapesztu i ca 
miejscu przekonał się o sytuacji.

Ilegedues przybył w niedzielę do 
Budapesztu i tu właśnie przyjął po.;ła 
angielskiego Hoilera w towarzystwie Bo* 
thiema. Bethlem przedstawił stanowisko 
dużej i małej Bu ten ty i prosił Hegedu- 
cm, ażeby odwiódł Karola od zamiaru 
wkroczenia do stolicy i aby o decyzji 
zawiadomił rząd węgierski.

Po tej konferencji Ilegedues udał 
*ię do pociągu Karola, stojącego koło 
Biscko. Należy stwierdzić z ubolewa
niem, że dotycnczas nie nadeszła od He- 
geduesa odpowiedź. W tych warunkach 
rząd postanowił kontynuować akcję woj- 
tkową i przeszkodzić zamachowi.

Rokowania spełzli na niczem.
BUDAPESZT, 24. (PAT.) Po wy-

I oraniu ataku rrzez wojska rządowe
II gedues w charakterze parlamenta- 
r u s ia  wojsk Ostenburga us łow ał na
wiązać rokowania" * przedstawicielami 
rządu. Wobec tego jednak, ie  Rada 
ministrów i  całą stanowczością jest 
«d-cydowana nie opuszczać raz zajętego 
i tn owi* e, rokowania spełzły na niczem, 
a gen. hhgeduea powrócił do swego od- 
ćzołu.

Pierwsze walki.
BUDAPESZT, 24 (PAT) Według 

poj/o êk, di lycłiczas niesprawdzonych, w 
>nle';owp4oi Clyoem wojska Ostenburga 
20s:«.*y aaałsiiowsne * tylu, przez oddziały, 
kiójjch siła !lc,ebna dotyohcias jest nie
znana.

Miejska Karoli v odwrocie.
BUDAPESZT. *4. (PAT)* W. B. K, 

W oiediifh wisosoi oddziały b. cesarza 
(■'•»ols *y«Uly »wrgo p«rltmsnł*iju*zs, 
*:*5iv «aprafnnowaJ mdowi węgierskiemu 
r j pr i ■'»tauis akc i ibf>!»8] i »uczucie ro
jowa^ k u d  ***ifr<ki i tytn razem jrc- 
r.jk ate Mts«ąp>4 od swego sfinowisus.

Prasa liemiecka o ustąpieniu gabinetu 
Wirtba.

BERLIN, 24. (PAT). .Berliner Ta- 
gebiatt“ pisze o ustąpieniu gablnctur 
Krok ten byt niezbędny, ponieważ u- 
chwała genewska przeszła najgorsze 
obawy i wychodzi daleko poza ramy 
traktatu weraalakiego, a prócz tego ma 
formę dyktatu o charakterze ultimatyw- 
nym. Polityczne porozumienie i wyko
nanie reparacji, ogłoszonej prze* gabi
net dr. Wirtha, rozbiły się zupełnie.

.Deutsche Ailg. Zeitung" wzywa do 
utworzenia rządu obrony narodowej, 
który wprawdzie nie będzie mógł z bro
nią w ręku bronić interesów narodo
wych, jednak zna;dzio jeszcze wiele ir-  
nych sposobów zabezpieczenie państwa 
przed stratami terytorialnymi.

narad. Obszarnicy dostarczyli olbrzy
mich środków materjalnych monarchiści 
niemieccy opracowali detalicznie plan 
akcji. W rządowych kołach francuskich 
liczą się z tom, że obecna wyprawa 
Karola może mieć konsekwencjo znacz
nie poważniejsze niż poprzednim razem.

Odezwa cx-cesarza.
WIEDEŃ, 24 (Polpress). Na ca

łych Węgrzech je s t  energicznie rozpo
wszechniana odezwa Karola do ludności. 
Wo wstępie e i  cesarz oświadcza, iż 
przybył „na żądanie narodu“. Daloj 
zaznacza, żo w przyszłym ustroju pań
stwa »będzie docydował sam naród* 
jednak bez żadnej postronnej presji. 
Kończy się odezwa przypuszczeniem, iż 
cała akcja obejdzie się bez przelewu 
krwi.

niu członka polskiej komisji repa- 
trjacyjnej F rąckiew icza , m iędzy in 
nem i zaznaczają: Zam ordowanie to  
posłużyło dla polskiej prasy powo
dem oburzającego w y stą p ien ia  przo- 
ciw k o Sow ieck iej Rosji. Morderca 
Makaruk otrzym ał posadę w  polskiej 
kom isji bez w iedzy kom isarjalu  
spraw  zagranicznych, w obec tego  
w ładze so w ieck ie  były pozbaw ione  
m ożności ostrzeżenia  polskiej d ele
gacji co do Makaruka, o stosunku  
którego ze św iatem  krym inalnym  
już egzystow ały  zupełn ie śc is łe  da
ne. Po m orderstw ie Makaruk w y
szedł przez drzw i frontow e, które 
zw yk le były zam knięte. Jednak  
przedtem zam ieszkujący w  tym  sa 
mym lokalu ajent w ojskow y W oli- 
kow ski bez w ied zy  kom endanta ko- 
m isarjatu spraw  zagranicznych  
przyw ołał ślusarza i obstalow ał klucz. 
Z aw dzięczając tomu, m orderca zdo
ła ł za pom ocą klucza podrobionego  
w yjść  z domu n iedostrzegaln ie dla 
w arty , znajdującej s ię  przy innych  
w yjśc iach .

Jtosja dąży do porozumienia z Pclską.
RYGA, 24. (Polpress). Przewodniczą

cy rosyjski#) delegacji ekonomicznej Mi- 
lutlu, w wywiadzie dziennikarskim między 
innemi oświadcz)!: Zadaniem rządu mos
kiewskiego jest nawiązanie ekonomicznej 
łącznuśu z państwami ościennemi. Uwa
żam, £e w stosunku do psństw B -Ryc
kich i do Finlandji kwesljs is stoi na do
brej drodze. Obecnie chodzi naia o eko
nomiczne porożaniiea c z Polską.

Czy Rosja Sowiecka chce 
wojny?

HELSINGFORS, 24. (Polpress). Od 
pewnrgx czasu dzienniki prawicowe za
mieszczają wiadomości z Rosji, donoszące
o nowej koncentracji wojsk czerwonych 
wzdinż zachodniej granicy » o ewak»ac;i 
znajdujących się tamie libryk w głąb Ro
sji.’ W wywiadzie na ten tprnat se współ
pracownikiem .St. Voem*. minister spraw 
zagranicznych &  lsti między innemł za
znaczył, że jego zdaniem rząd moskiewski 
nie myśli obecnie o wojnie. Utrwaliłoby 
to za bolszewikami reputacją awanturni
ków. A to przy obecnein ich dążeniu .*j 
nawiązania za Jakąbąiź cenę itęsunkćw 
z Zachodem byłoby dia ule li nie na ręf.ę. 
Poza tem bolszewicy nie mogą, «lanifeji 
ministr», prowadzić wojny * »zerega przy
czyn technicznych, naprz. stanu aprowi
zacji i koł<i,rnctwa.

Rrkowania idą upornio.
LON YN, 24. (PAT). Na ostatniej 

konferencji irisndzkiei delegaci Irlandii ar.l 
nie starali się usprawiedliwić de Valery, 
ani go ni< pgltj îali. Sytuacja uważana 
jest za groźną. .

POLDHU 21. (PAT)Radjo. W zwią
zku z dtpesi i de Walery do Papieża wy
jechał do IrłanUji Michał Coll in, jeden z 
członków deleg«c;.i sihf?inls*.ycznej w Lon
dynie, wioząc z sobą 1 :st Hoyd Georgea 
do de Valery. Powiót Colliur.a cczekiwa 
ny jest v/ Londyu:e jutro. W liście tym 
Lloyd George zapytuje deległtów irlandz
kich czy stoją na tym stauowirku co i 
de Valera, tb znaczy, czy pod ¿¿day'" 
warunkiem niecbcą uzaać lojajp>*ct wo- 
bjc korony angielskiej.

Jeżeli tak jest, w ów erai naliiy kin- 
erencję uznać za zerwaną.

Wojna grecko-turecka.
PARYZ, 24 (Polpress. Francuzka 

misja wojskowa w Konstantynopolu 
nosi, ie  dn. 22-g0 na całej linji anr.j.̂  
grecka cofa się ua nowe pozyoje br«u..r  
co bezpośrednio Smyrny.

BUKARESZT, 24 (Polpress) Kontr
ataki Greków skończyły się aupełn :z. 
fiasco. Już 10 paidiiernika przawtg\ 
była najwidoczniej po stroni* Turków. 
Straty Greków podczas ostatnich kontr
ataków wynoszą akoło WOO ludki i 
znaczną ilość materjału wojsk-^wag*.

BUKARESZT, 2 4  (Poipraas» fcor̂ »

«ondent .Bosforu* donosi ze Smyrny: 
i  mieecio strapsna panika. Zapownie 

niem Ariaiików, że miaaio n:B t>ądsi<i 
oddaue Tiwkom nie wiersą. OrM f na 
gwałt likwidują inłereia i szykują x ę 
dn ewakunoj1. Woju« jest p..waze*kw« 
iiKi'.ysraną .awanturą Konstantę^*.

p o  K o r o n ą .
W ciągu nocy nsdeszła wiadomość, 

żo oddziały Karola są w odwrocie. Nad 
ranem wojska strsciły kontakt z oddzia
łami Karola, któie w kil <u mieiscacli zni
szczyły tor kolejowy. Wojtka rządowe 
icigają oddziały Karola. Energiczna po
stawa iządu zysksła uznaojo w całym 
kraju.

Horlhy ma przewagę.
WIEDEŃ, 24. (PAT» „Wiener Mit- 

tagszcitung" donosii Jak podaią s í  źródła 
dobrze poinformowanego z Budapesztu, 
naczelny wódz wojsk bontowycti wystąpił 
z ca!ą energią pizec.w wo,*kom Karola. 4 
Pułki, &to,ące pod je^o rozkazami, s,\ 
absolutnie pewne. Waltta wosk Harthyeśo 
r 'wojskami Karola wypadła na korzyść 

. Horthy‘egc>. Stanowisko Horttiy'ego uwa
żają zazabcz pieczone.

WIEDEŃ, 24. (PAT) G A i. 10 m. 15 
.Wiener M:ttaa:szeitung* donosi: Wojski 
wigierskie, któr.i z prowincji przybyły do 
Budapesztu, przyłączyły się do armji na
rodowej, wskutek czego udało się uzy
skać przewagę nad kari stami. W stolicy 
panuje spokój.

Naczelnik Państwa Horthy wyjechał 
na front i ob ąt dowództwa uad wojskami 
rz;dowetrii. O id¿; .y kadistów cofnąły się 
na kilka kil m J rów.

W IEDEŃ, 24. (PAT). „Neue 
W ienor T a g .“ donosi, żo sytuacja  
na W ęgrzech  je s t  jaśn iejsza . Ostat
n ie w iadom ości potw ierdzają ośw iad 
czenie Horthy‘ego, że posiada oii 
przew agę i że s ię  utrzyma.

Karol ju¿ w Budapeszcie,
W IEDEŃ,24 (PA T )H avas. . Mon

tan g" dowiaduje się, że b. król Ka
rol w kroczył w czoraj o godz. 20 do 
Budapesztu. P otw ierdzen ia  w iado
m ości brak.

Zsłooa Budapesztu pa s‘rotH3 Karola.
WIEDEŃ, 24 (Polpress)" Część 

załogi Budapeszteńskiej odm ówiła  
posłuszeństw a. Z rozkazu gen . N agy  
kilku żołnierzy rozstrzelano.

Powstańcy kapitulują.
BUDAPESZT, 24: (PAT). W czo

raj w ieczorem  zgłosili s ię  pow stań
cy do kom endanta a rp ji narodowej 
z propozycją w ysła n ia  dolegatów  
dla rozpoczęcia rokowań. Rokowa
nia się  rozpoczęły.

farol nie rj¡e?
WIEDEŃ, 24. iPAT) „Montage Zei- 

tung“ donosi: W kołach am ery k ań sk ich  
dz ienn ika rzy  rozos¿ta się dziś pogioska, 
j a k o b y  na Karola wykonano żarnach, i 
j a k o b y  Karol już uie żył. bkądinąd wia
domości toj nie potwierdzono.

Intrygi małżonki Karola.
PARYZ, 24 (PołprosB . Według in 

formacji. kompetentnego źródła zakuli
sowa strona obecnej wyprawy Karola 
przedstawia się w sposób nasiępuiąey: 
Po ostatniej nieudanej wyprawie do 
sprawy zabrała Fię ex-cesarzowa Ził». 
Nnwiąrała ena ścirłe stosunki z Sedr.ej 
strony r ob«rarnik«mi węgi«rfkimi2  dru- 
gin) KaaarchisUnr.) niemieckimi. W orz»?- 

, ci;igu '»ta o*n ;rłn »17 ■>* rozfm*itT;*h
* «»unktach iizwajcarji kiike wspólnych

Zamachowy gabinet.
BUDAPESZT, 24. (PAT) Skład ga- 

binetu mlanowanogo przez K aro li jest 
następujący: Rakowsky,—prozydjum i 
sprawiedliwość, Andrassy, sprawy za
graniczne, Bonlcz, sprawy wewnętrzne, 
Schantzer, wojskowość, Gratz, finanse. 
Marszałek Ilegedues został mlnnowany 
naczolnjm wodzom.

Czesi się niepokoją.
PRAGA, 24 (P<AT) Wczoraj odbyto 

sic nadzwyczajne posiedzenie Rady minl- 
st ó r ,  poświęcone sprawie nowego zama
chu b. króla Karola. Po przedstawieniu 
przez Benesza obecnego utanu wypadków, 
oraz k r o k ó w  poczynionych w  sobotę skon- 
statowan'', że wszystko, eo jest niezbęd
ne dla obrony interesó# republiki, zostało 
dokonane. Między członkami malej En- 
tenty panuje zupełna igo4a. Wszystkir: 
niezbędne kroki zostały poczynione wspól
nie.

Rada ministrów postanowiła po zy- 
n'.ć wszystkie przygotowania, niezbędne 
dla częicijwej mf^biiizacji. Rząd czecho
słowacki zdrcy !o •' *ny jeit uczynić wszy
stko, aby eprawa liibsbmgów " była zziła- 
twiona tym w ^poiób oaicteczuy.

R/ąd je<t również zdecydowany po- 
czyn ć wr3pól zc sp r y.rienonyrai wszy
stko, co jfst niizbędiic dla ostateczn-go 
i niezwłocznego sita losowania traktatów 
pokojowych.

PRAGA, ¿4 tPAT) D r .  B i n e s i  przf-
jijł wcz raj przedstawicieli dyplomatycz- 
nych państw małej Ente.ity, oraz Angiji i 
Włocb, n-stępo:c zaś odtyt naradę z ml- 
n.slretn obrony narodowej, oraz szefem 
sztabn generalnego.

Prezydent Massryk odbył konferen
cję z Beneszem.

WIEDEŃ, 24, (PAT) -  ¿R*‘ld czeski 
zmobilizował 4 roczniki, rząd Jugosło
wiański zarządził mobilizację pierwszego 
powełasia. Kilka dywiz i czcctio-słowac- 
skich wyruszyło ku granicy Węgier.

Ultimatum czeskie.
WJEDEN, 24. (PAT). .Morge.n* do

nosi z Pragi. Rząd czepki gjzawiedomił 
rząd wigierski, że domaga się wydalenia 
Kirola w ciąga 48 godzin. Po upływie 
tego terminu rząd czechosłowacki zastrze
ga sobie wolną rękę przeciwko Karolowi. 
Zarządzono mobilizację wszystkich zdol
nych do noszenia broni do 32 roku. 
Odezwy mobilizacyjne rozlepiono w Pra
dze w niedzielę po poł. przeciągały uli
cami miasta oddziały wojsk udające się 
na dworce by wyjechać na Slowaezyznę.

Żądania konferencji amba
sadorów.

PARYZ, 24 (PAT) Konferencja amba- 
sadorów poleciła przedstawicielom pań«tw 
sprzymierzonych |w Budapeszcie zażądać 
od rządu węgierskiego ogłoszenia pro
klamacji, stwierdiającej, ie  b. król Karol 
niema prawa do tronu; pochwycenia i.ro- 
la i zmuszenia rgo uastępme do opusz
czeni» Węgier. Państwa sprzytnimone 0- 
świadczają, t e  w rszle niezastosowania 
się do powyższego życzenia Węgry po
niosą całą odpowiedzialność za konse
kwencje, wynikające z ich stanowiska.

Sytuacja w Rosji
Echs zamordowania 

Frąckiewicza.
WARSZAWA, 24. (Polpress) — 

Moskiewski© „lzwiftstja“ r  dnia 
pażdiiernika, piwtąc o »amordowa-
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Pod naciskiem  S ow ietów  Rząd 
nasz w ydalił z gran ic  państw a 14 
w ybitn iejszych  aątyb olszew ick ich  
działaczy rosyjskich, w  tej liczb ie  
znanego Saw in kow a i  gen era ła  Bu- 
lak -B alachow icza  oraz atam ana P e-  
fturę, naszego n iedaw nego sojusznika  
w  w a k e  z M oskwą. N ie chodzi 
»ant o Saw inkow a lub gen era ła  
Bttłak-Bjił&chowicza, ale bolesnym  
je s t  takt, że gdy polityczne ofiary  
b olszew ick iego  terroru znajdują  
schron ien ie w e  w szystk ich  kultu
ralnych państw ach  Europy, Polska  
odm aw ia im  azylu i robi to pod 
bezw stydną presją rządu so w ieck ie 
go, tolerująo jed n ocześn ie praw ie  
otw arlą  ag ita cję  kom unistyczną a- 
gentów  tegoż rządu.

P raw o azylu dla politycznych  
przestępców  było szanow ane przez
• ały św ia t kulturalny. O ile  pań
stw a  zachodnio-europejskie czasam i 
Je g w a łc iły , robiły to pokryjomti, 
a a j części ej podciągając politycznych  
przestępców  z caratu pod kategorję  
zbrodniarzy krym inalnych. A le i 
■wówczas stanow cza  postaw a obra
żonego w  sw oj dum ie narodow ej 
■połoczoństwa niejednokrotnie zmu
szała  rządy do co fn ięc ia  n ie leg a l
nych  aresztow ań, lub choćby tylko  
w y d ila ń  politycznych przestępców . 
T akie w ypadki m iały m iejsce w  
B olgji, a n aw et w  habsburskiej 
A ustrji, w  której policja okazyw ała  
przed w ojną w ie le  gorliw ej usłuż
ności dla „zaprzyjaźnionej“ Rosji.

Rząd Polski w yda la  Saw in ko
w a  i Petlurę pod presją S ow ietów , 
które do tej pory w iężą  i gnęb ią  
tysią  ami naszych rodaków, utrud
niają im lub zgoła un iem ożliw iają  

Ł do kra u, a w racających  
*bdzior»ją z ca łego  majątku. So
w ie ty  k|'tą sobie w  ży w e oczy z 
naszych mmyj, ukryw ają nasz ma
jątek. podlogają-.y reew akuacji, a 
aa pierw szy przyjaźny dla P o lsk i 
lśm iech  —  nie czyn —  rząd nasz  
•dpow iada upakarzającem  dla na
rodu w ydalrniem  n ien aw istn ych  
Sow ietom  —  Rosjan i U kraińców .

B>ć m oie. jak  n aw et * faktu  
w ydalen ia  m oina w nosić, że S aw in -  
kow i B u łak-B uiacbow icz isto tn ie  
g w a łc ili na terytorjum  polskiem  
traktat Ryski. Ale w  takim  razie  
»al-^ało im tę robotę uniem ożliw ić

Kronika polityczna,
fcoijjliści b? Ityccy przeciw 

Polsce.
Konf..renCia socjalistów bałtyckich, 

«¿biwamca w Rydze, przyjęła wnios
ki uastępaj^cg.

J) Żaluzję pjtilandji, Estonii, 'Ło
iły  i L t»y leży w Interesie prolatarjatM.

2) Polityk* wylej wymienionych 
fo*stw  powinna po i i nj i  ib liie n ia  z

sowiecką.
. 3) Partje zgodnie w ystępują fp rze-  

«'.»>0 * (Jj .  ¡jeroo rw iąrko w i którrgokol-  
W;cit z piJis lw  wyzcj w yraic a iuuych z P o l
ską.

Do l*Ro ostatniego punktu delegat
(Etoński ósi po p raw ię następujący:

„Sprawa stosBijiu z P olską przez 
►art -i n a u e  ro3p.-»tryw*.ia  n fi była i po-  
»b owleń w tyiu wzsi;dzie nie p o łła .  
dswy.

U latam  za niemożliwa ra r i t r iy"i-iię- 
•le pytania co do udziału Pulsie w tycli 
lub innych konwencjach, mogących wv- 
'ttknąć w p fr azłoic.*. (PAT)

; lomyencje międzynarodowe.
Poseł polski w Sz*ajcarji, p. Modre- 

•^wski notyfikował Szwa:carskiej Radzie 
^kiK.; owci przystąpienie R;cc*ypospolitej 
*0!«kiej w imieniu W. M. Glińska, do
*>3hr ^ J ą ą  cii kon wencji io iiidryasr«do w> oh;

już dawno, należało ich  n aw et z 
P olsk i w ydalić  z w łasnej in ic ja tyw y  
a n ie czekać, aż S ow iety  w ystąp ią  
z tem  żądaniem . D zisiejsze  ustęp
stw a  Rządu P olsk iego  przypominają  
te  ostatn ie  la ta  panow ania S tan i
s ła w a  A ugusta, gd y  rządy w  P o l
sce  faktycznie sp raw ow ali am basa
dorow ie rosyjscy  K ayserlingk, Szta- 
kelberg i  Repnin, którzy słabem u  
królow i i Sejm ow i Rzeczypospolitej 
dyktow ali praw a, w yryw ali z po
śród sp o łeczeń stw a  zasłużonych o- 
b yw ate li i w yw ozili ich  na Sybir.

S łuszn ie oburza s ię  na tak ie  
postępow anio „Robotnik“ w  artyku
le „N ow a porażka dyplom atyczna“. 
Alo „Robotnik“, jak  i w  w ie lu  in 
nych w ypadkach, tak i w  tym, po
pełn ia  n iekonsekw encję. Nio można 
bow iem  na ca łe gardło u staw iczn ie  
krzyczeć: „pokój, za w szelką  cenę  
pokój“, a jed n ocześn ie  w  stosunkach  
do S ow ietów  w ym agać od naszego  
rządu stanow czej, omal że n ie ul- 
tym atyw nej postaw y. Jedno w y 
klucza drugie.

Jeże li P olska chce pokoju —  a 
niem a chyba obozu politycznego w  
kraju, któryby ch c ia ł aw antur w o
jen n ych  —  to  n ie  należy rządow i 
rosyjskiem u okazyw ać słabości, n ie  
należy osłab iać p sych iczn ie armji i 
sp o łeczeń stw a  krzyk liw ą agitacją  
pokojow ą. Taka ag itacja  tylko roz
zu ch w ala  M oskwę i prowadzi do 
w ojny. Boć przecież m usi aię zna
leźć gd zieś kres naszej u stęp liw ości, 
a w ów czas —  czy je*t pew ność, że  
zdem oralizow ane przez ag itację  pse- 
udopokojow ą aoojallstów  m asy zso- 
lidaryzują s ię  ze stanow czą  poztaw ą  
rządu, do czego w zy w a  »Robotnik“? 
I czy w  czasie  w ojny te  m asy, 
m iast s iły  w y tęży ć  do w alk i na  
froncie i dla pracy gorliw ej w  fa
brykach i  na roli, n ie  pójdą za  
w zyw a ją cy m i ich  do e lą g ły ch  straj
ków  i anarchji socja listam i i komu
nistam i? Oto pytania, które s ię  c i
sną do g ło w y  każdemu, kto n ietylko  
um ie w zy w a ć  Rząd do stanow czej i 
godnej postaw y wobecjg prow okacyj 
rosyjsk ich , a le kto z konsekw encyj 
takiej postaw y potrafi zdaw ać sobie  
spraw ę, i kto te  konsekw enoje do 
końca, n ie  zrażony iad n em i ofiara
mi, przeprowadzi.

A. W asilew ski.

do konwencji genewskiej z dn. 6 listopada 
1906 r. o polepszeniu losu chorych i ran
nych w armji czynnej, konwencji paryskiej 
z dn. 21 marca 1883 r. o ochronie wła
sności pnemysłowe, w formie ustalonej 
w BmKs li d 14 grudnia 1920 r. i Wa
szyngtonie dn. 2 czerwca b. r. oraz do 
układu berneńskiego z dn. 30 czerwca 1920 
r. w sprawie zachowania i przywrócenia 
praw własności prremysłowei, dotkniętej 
pnez  wojnę światową.

Z Litwy Kowieńskiej.
Stosunki na Ltw ie Kowieńskiej s 

dnia na dzień pogarszają się. Ludność 
coraz to bardziej wyrzeka na nlezcrad- 
ność rządu.

Wpływa na to w pierwszym rzędzie 
szalony wzrost cen na artykuły spo
żywcze I przadmioty pierwszej potrzeby, 
który dał eię mocno odczuć w ostatnich 
craaech. Jest to naturalny skutek za
stoju w przemyśl?.

Większość fabryk I zakładów prze
mysłowych na Litwie jest nieczynna, 
albo ogranicza produkcją do minimum 
z powodu braku surowców, środków o- 
pałowych itp.

W związku x zastojem w przemyśle 
rolnie tam liczba bezrobotnych.
. j Powodem niezadowolenia
.udnoicł litewskiej jest przeprowadzona 
oststnio nadmierne podniesienie po
datków.

Niezależnie od podatków wprowa
dzona została prsymusowa rekwizycja 
zbożs, które ma być wysłane Niemcom 
wzamian za broń i amunicję przez nich 
dostarczaną.

Prócz tego narażeni są wieśniacy, 
szczególniej w  pasach przygranicznych, 
na ciągł« najścia band partyzanckich, a 
nawet częstokroć wojsk regularnych, 
które będąc źle wiktowane przez swą 
Intendenturę, praktykują samowolną re 
kwizycję artykułów spożywczych.

Szeroko komentowany — nieprzy
chylnie dia rządu kowieńskiego jest m a
sowy wyrąb lasów i wysyłanie ich do 
Pru3.

Wtedy gdy w ssmej LUwie Kow. 
ludność i przemysł odczuwa gwałtowny 
brak środków opałowych, rząd niemiec
ki przez swych przedsiębiorców wywozi 
dziesiątki wagonów drzewa dziennie, 
bowiem rząd kowieński płaci drzewam 
za broń i amunicję, otrzymywaną z N-e* 
miec, jak również pokrywu procent za
ciągniętej w Niemczech pożyczWi.

Wszystko to ujemnie odbija się n* 
dobrobycie ludność!, a tem samem na 
stosunku jej do swego rr.ądu.

W szczególniej ciężkich warunkach 
na Litwie Kowieńskiej pozostają Polacy, 
którzy są ciągle teroryzowani i grabieni 
przez bandy partyzanckie. Stykany w 
stosunku do Polaków posunęły się tai? 
daleko, i* naprz. obywateli narodowości 
polskiej, którzy na Litwie Kowicaukioj 
mieaz ają mniej niż 16 lat, pozbawiają 
wszystkich praw obywatelskich, krępują 
Im swobodę oeobistą (zakaz wydalania 
się poza obręb gminy bez specjalnego 
na to  od władz zezwolenia), a ostatnio 
nawet zaeryr.ają wywłaszcieć i wysied
lać ? kraju.

W pewnej wsi usunięto w ten s p o 
sób o-*ofo 30 rodsin.

Uciśniona ludność polska w pasie 
neutralnym, pozostająca zupełnie be t  
opieki rządu Lit. Kow. z utęsknieniem 
oczekuje pomocy od Polski.

M i ę d z y n a r o d o w a  p o m o c  

d l a  g ł o d n e j  R o s j i .
Konferencja zwołana do Brukseli 

w sprawie pomocy dla głodnej Rosji, za
kończyła prace.

Jak  wiadomo, Liga Narodów nie u- 
dzieiiła w tei sprawie p. Nansenowi 
mandatu e i w Brukseli zapadły uchwa
ły, wykluczające warunki zawarte w 
Hadze między Nansenem i Cticzerinsm. 
Przy bltższem bowiem rozejrzeniu si« w 
tych warunkach okazało się, że sow ety 
zastrzegły sobie prawo rozdziału żyw
ności według swoich zapatrywań i źe 
kontrola N.msena lub jego delegatów 
bpla czystą fikcją.

Zdając sobie z (ego sprawę, kon
ferencja w Brukseli postanowiła wysy
łać i rozdzielać żywność w Rosji jedy
nie pod kontrolą tpeejalnej komisji. 
Uchwaliła równiefc wysłać do Rosji nmję, 
złożoną z techników dla zbadania poło
żenia co do wysokości niezbędnych l-re* 
dytów. Co do samych kredy ów, konfe
rencja uznała, że będą ograniczone, bo 
istotnem lekarstwem na głód jest po* 
wrót Rosji do takich warunków gospo
darczych, w których będzie możliwą 
normalna wytwórczość i wymiana to
warów. Rząd rosyjski będzie m uaa ł 
uznać długi przedwojenne, oraz Inne 
twoja zo&owląza-iia, jak również dać 
gwarancje na nowe udzielono mu kre
dyty.

W  obronie 8-godz. dnia pracy.
Dnia 14 b. m. w osadzie Zelów 

(pow. łódzki), odbył się wielki wiec ro
botniczy, zwołany przez miejscowe zwią
zki zawodowe. Po przemówieniach ze
brani prayjfjli następującą rezolucję:

1) Zgłaszamy gotowoió do niezbę
dnych ofiar na rzeoa Państwa, alo prze
prowadzania tej akcji możo nastąpić 
tylko przy bezpoarediiiem porozumieniu 
■lę rządu z arganiaaojami robotniozami.

2) Protestujemy kategorycznie prze
ciwko zamachowi na 8 godzinny dzień 
pracy, uważając, ie  zniesienie toj ustawy 
może przynieść korzyść ledynie kapita
listom, a z drugiej strony przyczyniłoby 
się do powiększenia szeregów" bezrobot
nych.

3 Jodyny spoBób naprawy finan
sów Państwa zebrani widzą w podnie

sieniu podatków, nakładanych na klasy 
posiadające (obszarników, kupców i prze
mysłowców). Co się tyczy spekulantów 
wojennych — majątki ich powinny być 
skonfiskowana na rzecz Państwa.

Po uchwaleniu rezolucji wiec zo
stał rozwiązany.

G r u d z i ą d z .
W ubiegły wtorek odbył się n naa 

w szczelnie wypełnionej sali Bazaru wiec 
NPR, tia którym klasa robotnicza zapro- 
testawała przeciwko zamachowi na 3-go- 
dzinny dzień pracy.

Po przemówieniach uchwalono dwie 
rezolucje. W pierwszej daje się wyraz pro- 
testewi przeciwko zamackowi, a w drugiej 
żąda się rozwiązania Sejmu i nowych wy
borów w listopadzie.

Korespondencje.
R e tk in ia .

Zawdzięczając temu, i i  wieś nasza 
•ąsiadujc z Karolewem, gnicie dość daw
no pracuje Klub NPR., jak riwnloż temu, 
iż mieszka tu pewna liczba robotników, 
w Lodzi pracujących, mamy na miejscu 
fllję Nerealowsj Partji Robetnlczej. Pra
cujemy, jak umiemy, byleby tylko ziarno, 
na grunt tutejszy rzucone, »woc zdrowy 
wydało. I chociaż gospodarzy wiejskich 
jest tu ogromna przewago, jednak po
słuch mamy i swoje Idee szerzymy.

W tę niedzielę, t. j. 23 b. m. urzą
dziliśmy pogadankę polityczną, na której 
obecni byli prócz naszych kolegów zor
ganizowanych, również miejscowi goapo* 
darze. Z poza Retkini prsybyll koledzy: 
dr. Fichne poseł, Turek z Łodzi i Kola* 
sińskl z Karolewa.

Wszyscyśmy z ogromnem zacieka
wieniem wysłuchali referatu naszego 
posła, dr. Pichny, który szeroko nam 
mówił o polityce rządu i Sejmu, o pla
nie finansowym p. Michalskiego (głów
nie o daninie Jednorazowej i zamachu 
na 8-mio godzinny dzień pracy), o spra
wie Wilna i Lwowa, o stosunku naszym 
do Q5rnego Śląska i t. d. f W końcu 
nawoływał zebranych do popierania i 
prenumerowania naszego organu „Pracy“.

Wszyscy obecni rozeszli się pod 
wrażeniem, iż wielu nowych i ciekawych 
rzeczy alę dowiedzieli. Częstsze takie 
zebrani?, a NPR. w Retkini nawet i 
chłopów ku sobie pociągnie.

Na zakdńczenie tej korespondencji 
chciałbym wyrazić tu prośbę wszystkich 
mieszkańców Retkini, aby nam na ła
mach .Pracy* ktoś wyjaśnił, co to Ma
gistrat m. Łodzi chce z naszą Retkinią 
zrobić. Coś tu słychać o jakiejś regu
lacji, ale my tego nie rozumiemy, tem- 
bordsiej, 11 Retkinia do Łodzi nie jest 
włączona. Rotkińaki

Sprawy robotnicze
S i r a j k  m o ł a l o M f C Ó »  t » a  

Lwcwia.
Strajk metalowców wo Lwowie 

trwa. Przemysłowcy odizucąją żądanie 
zawarcia umów zbiorowych. 1 Robotnicy 
uchwalili prowadzić strajk aż do zwy
cięstwa i wezwali do współdziałania 
robotników innych przedsiębiorstw.

L i k w i d a c j a  s t r p j k u  g a r b a r a y
v i  B i a ł y m a t o b u .

W dniu 20 b. m. w Białymstoku pod 
przewodnictwem inspektora pracy, odbyło 
się posiedzenie pracodawców i pracowni
ków pnemyslu garbarskiego, w celu omó
wienia wystawionych przez pracowników 
podwyżek plac i ewentualnego zlikwido
wania strajku trwającego jut od 58 wrze
śnia r. b.

Na posiedzeniu tem uchwalono co 
następuje:

1. Dotychczasowe płace pedwyzsza 
się dla wszystkich pracowników tak pra
cujących na.dniówkę, jak i na sztukę o 67 
proc.

2. Nowa płaca obowiązuje od dn!» 
przystąpienia do pracy.

3. Trwający  ̂od dnia 2 3 IX r. b. 
strajk w Białymstoku i w Zabłudowiu li
kwiduje się, a robotnicy przystąpią do pracy 
stopniowo począwszy od 21 października 
r. bież

4. Wprowadza się dla wszystkich 
pracowników płacę dzienną z dwutygod
niowym obustronnem wypowiedzeniom. 
Kasuje Się roboty na sztukę, czyli akord

5. O Ile ceny rynkowe na artykuły 
pierwszej potrzeby będą wzrastać lub spa
dać, to płaca dzienna odpowiednio będzie 
podwyższana lub zmniejszana—regulować 
będzie specjalna komls;a wyłoniona z gro
na pracodawców i pracowników garbar* 
skich.
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Z t9cfa pfgtnifltel Inteligent».
V/ Lublinie

odbył się dnia 19 b. tn. ogólny wiec 
urzędników państwowych, zorganizowany 
przez m ędzyzwlązkową komisję Związ
ków Zawodowych Pracowników Państwo
wych.

Podwyżka p łac  urzędników
Uchwała Rady Ministrów z dn. 20 

października 1021 r. głosi:
1) Przowidziany w art. 6 ustawy 

z dn. 18 lipca 1020 r. mnożnik dla oz* 
naczenia dodatku drożyźnianego dla

funkcjonarjuszów państwowych i woj
skowych podwyższa sią od dn. 1 listo
pada 1921 r.:
w l klasie miejscowości z 10 O na 1700 
„ 2 „ „ ,  800 ,  1440
„ 3 „ „ „ 800 „ 1,280
,  4 „ „ „• 700 „ 1120

2) Dodatek wyrównawczy, przyz
nany funkcjonarjuszom państwowym i 
wojskowym, zatrudnionym stale w W ar
szawie i Łodzi, na podstawie uchwały 
Rady Ministrów z d. fi sierpnia 1021 r. 
w wysokości ljfl przypadającego dla 
tych miast dodatku drożyźnianogo, po
zostaje bez zmiany.

Magistracka hodowla komunistów.
(Gniazdo kom unistyczne w  jodnem  z biur M agistratu. —  Gzem się  zajm u
ją  niektórzy urzędnicy m iejscy? —  Subsydja z pieniędzy urzędow ych dla 

szp iegów  i agitatorów . — R acjonalna hodowla kom unistów .)

Pobłażliwość nasza dla wrogów Od- 
rodzonej Polski staje sią Ja* tak daleko 
postniętą, że możemy liczyć na zdobycie 
* Krótkim czasie popularn)ści ?/encyklo- 
psdji wszechświatowych przysłów.

Pierwszymi, którzy nam zasłużoną w 
tym względzie popularność urobią, będą 
(¡«si rodzimi komuniści.

I sluszniel B) czyi to nie jest 
ytem pobłażliwości, granicząc#™ wprost 

r .laiziejtią aaiwnością, t atrzeć spokoj- 
r.U, Jak po kraju uwijają się szpiedzy i 
¿.itatorzy, drąga'e —  w rodzlju Dąbala, 
ki rzy z bezczelną otwartością uznają się 
za obcych nam, a oddanych Sowdepji sy
nów, głosząc na wiecach pufelicznyei»:|.my
śmy pokój aawarli z PjUką w RydzeM...

Ale nas stać na icptzs jeszcze rze
czy, niż tolerowanie wrogiej pjństwu agi
tacji, okrytej płaszczykiem nietykalności 
I osehkiei; my u«ieray hodować i spec
jalną piecaą aticzać agitatoróv bolszewic
ki h, my umiemy pielęgnować i cieple 
gniazdka słsć komunista»\

A najbliższym z brsaga przykładem —  
Magistrat Łódzki, który w jednym z wy
działów założył „racjonalną bodowi'; ko
munistów*^

Znalaassy się w tyjo wydziale, trud- 
i o w istercie rzeczy zorjantoyać si*, do* 
kąd się traiiło: —  do obozu internowa
nych w Dąbiu, czy do którego z ,sow- 
depów* w B Iszewjt.

Widzi się tylko twarze znanych i 
wytrawnych działaczy komunistycznych o 
zasłużonej przeszłości.

Wydziił przyozdabia się pou/all ca
ły . wieńcem n^zwiik znanych 1 poważa 
i.y.b, nisiyle w ¿wiecie nauki, ile w świe
cić komunizmu.

Zamiera wprawdzie w wydział« pra
ca zawodowa, ale za to wre życie par
tyjne.

S:czególnie zaś intensywnie razw ja  
i Iriałaluoać t. zw. patronatu nad wiąź- 

m i , co zresztą zupełnie zrezumiałs, 
¿dyż „w reakcyjnei białogwardyjsklej Pol
ice*, jak mówią • Dąbale, patronat nad 
więźniami politycznymi może mieć bsr- 
ć2t wiele do czynienia.

i tu zaczyna sią prawdziwa tragądja!
Bo tn, źe Rząd sadzi pod Klucz 

wrogów istnienia Rzeczypospolitej, źe 
więzi szpiegów i agitatorów na rzecz ob
cego ‘państwa —  to jest zupełnie zrozu
miałe; źe ludność cywilna, ze wzglętlów 
humanitarnych, chce ulżyć doli uwięzio- 
nych, w nadziei, ż« to ich może nawróoić 
i uleczyć —  to również uznać można z 
ogólnoludzkiego punktu wiezenla.

Ale żeby uwięzionych za zdradę sta
nu i agitację przeclwpaństwową oprócz 
tego jeszcze wynagradzić, to aię wprost 
w głowie zdrowo myślącego człowieka po
mieścić nie anże...

A jedaak mieści eię w głowach na
szych towarzyszów z Magistratu Łódz
kiego!

0 1  czasu do ci&su bowiem zdarzają 
się wypadki przyłapinia na gorącym 
uczynku zbrodni przeciw Państwu, które- 
goi z pracowników Magistratu.

Wskutek dziwnej sympitji dla aresz- 
towauycb, Magistrat w takich uzaeh nie 
bacząc na kłopotliwe położenie finans:- 
we miasta, staje się wyjątkowo hojnym i 
szczodrym dli nich i potaija|ąc Już 
pomoc patrosatu, który utrzymuje się z 
zapomóg magistrackich, Magistrat przez 
czas pobytu uwięzionych pod kluczem... 
asyjrtnj» świadomie im pełne pobory 
służbowe.

Jeżeli uprzytomnimy tobie, źe trzy 
czwarte dochodów miejskich stanowią za
pomogi od rządu, to się okaże, źe pobo
ry te pochodzą z kasy rządowej.

W tea sposób Rząd polski wrogów 
Rzeczypospolitej nietylko żywi w więzie
nia czy obo»i«, nietylko udziela im po- 
macy i opiekuje się więźniami za pośied- 
nictwem patronatów, —  aie wypłaca im 
jeszcze sowite nagrody za skuteczną agi* 

t ację i gorliwe szpiegostwo na rzecz 
Sowdepji..

W tych warunkach, wierzymy, zor
ganizowana przez Magistrat hodowla ko. 
maniatów nic upadnie, licz za polskie 
skarbowe funduzze będzie się pcrnyślnlo 
rozwij ó nadali kwitnąć ku większej chwale 
L-olsów i Trockich.

Dziwnie się plecie ra tym bożym 
iwlecle. Ze jednak powoli człek do 
wszystkiego aię przyzwyczei I przestaje 
r ę  czemukolwiek dziwić, nie zdziwił aię 
wite i ten, kto na szpakach „R o zm ru “ 
7. dn. 22,X br. wyczytał —  lis t p. N iko- 
noroffcu

P. N’konoroff rzeczywiście dobrze 
tr f i. bcć jcdyr.ym już jego obrońcą, 
jedyną ucieczką i ratunkiem przad oplnją 
polskiej Łodzi stel aią boguojeryiniany 
.Rozwój“ i Jego zacny redaktor i wy
dawca p. Czajowski.

Tylko n e  famach takiego, jak »Ro
zwój" pisma m oże p. Nikonoroff, płacąc, 
próbować z błota się oczyścić.

Polska oplnja publiczna go potępiła , 
sąd  go  potępił, ale broni go  — za  p ien ią
dze— ,R o zw ó j".

Cóż więc p. Nikonoroff za apro
batą p. Cialewa^iego na łamach .Ro- 
zwu.u* wyp auj*?

Bredzi o jakimś sporze pomiędzy 
sebą a p. Klinowsklm, pisze o jakiejś 
zemście konkurenta. Panowie Nlkono- 
¡off i CzajowaH! Spór o to, czy p. Nl- 
konortff tfuźył carskiej ppllojl i wyda
wał w j ręce polskich patriotów, wy
syłał tch do więtiań i na katorgę, nia 
jefct *rorsm elnuch osobników: to jest 
v to * U  dom&jeme się całe; ooinji p u 

blicznej wymierze ia sprawiedliwości 
temu, kto rasi działaczy polskich, krzyw
dził, kto Moskwie służył, a Polaka sprze
dawał.

P. N ikonoroff na lam ach  „R ozw oju “ 
rów nież grozi, bo zapowiada, iż „sprawa 
zarówno z KlinowsKim, jak I jego przy- 
jacirtlr.rai — świadkami jeszcze się nie 
skończyła". Zgoda, p. Nikonoroff. spra
wa Jostcze nie skończona. A nie 
ai.ończy się ona tak długo, dopóki pan 
i panu podobni na ziemi nafta) znajdo
wać się bądq. Póki więc czas, idicie 
dotego, komuście tak długo i z takim 
zamiłowaniem służyli. Od Polski wam 
wara!

P. N ikonoroff p ra w d y  nie lubi (mu
siał aię przecież do «Rozwoju* przyato- 
nowaó), bo pisaąc o wyroku Sądu Po
koju, nie nie wspomina o wyroku iądu 
Okręgowego. A przecież— wyrok Sądu 
Pokoju, jaka pierwszej łnetaacji zestal 
w dniu l i  października 1921 r. wyro
kiem Sądu Okręgowego, jako inatcncjl 
apelacyjnej skasowany.

A wiecie ponowią Nikonoroff i 
Cznjawaki co to znaczy? To anacay, i* 
p. KHnowskł pnawdę mówił, to anaozy, 

.łź ¿wtadkom, Wórjy pod pwysł^gą xe- 
znswali, Sąd Okręgowy dał wiarę, to 
zi.atty, i i  patrjotyczny ogół polaki o-

trzymeł satysfakcję. A czemu pan o 
tem, panie Nikonoroff na szpaltach „Ro
zwoju“ wcale nic wspomina? Czyżby 
nowy pański obrońca, p. Ciajowski, 
umieścić tego panu nie chciał?

Zapewniamy wobec tego panów 
kategorycznie, iż aby całej tej bolesnej 
komedjł, którą panowie w „Rozwoju* 
odgrywacie, kres położyć, aby opinji 
publicznej polsKieJ nie pozwolić .Ro
zwojem* bałamucić, ogłosim y w  niedłu
gim  czasie w  „P racy* w yrok Sądu Okrę
gow ego  z dn. 17.X 1921 r. in extenso, t. 
zn. wraz z bardzo ciekawymi i poucza
jącymi motywami. Może wtedy i p. 
Czaiewski się przekona, iż nawet za 
pieniądze listów p. Nikonoroífa w „Ro
zwoju“ umieszczać mu nio wolno.

Zresztą p. Nikonoroff nie tylko w 
• Rozwoju* grozi, nic tylko bielić aię 
probujo, ale i wysyła swych krewnych 
i przyjaciół do p. Kiinowskiego z proś
bą— o zgodę.

Oświadczamy więc p. Nikonoroffo- 
wi i Jego nowym obrońcom, iż sprawa 
Jego, lo  nie je s t  spraw a N ikonoroff contra  
KHnowski, ale N ikon oroff contra oplnja  
pu bliczna  polska . I dlatego wszelkie 
Jegp w tym kierunku zabiegi spełzną na 
niczem.

Może pan, panie Nikonoroff, wiele 
jeszcze listów w bogoojczyźnianym i 
„patriotycznym" .Rozwoju" za pieniądze 
umieścić, może pan wielu jeazcze w 
Polsce płatnych obrońców sobie znaleźć, 
ale ani sprawiedliwości, ani polskiej o- 
pinji publicznej za pieniądze pan nie 
kupi.

Kącikiem.
Wykusze schodów.
Do wielu bardz* niewygód l .¡lułapek* 

uliczny«)] natzego mUitu należą wysunięto w 
chodniki obramowania okien suterenowych ora* 
wykusze schodów przy drzwiach sklepowych i  
prowadzących do »¡cni domów starszego typu. 
Domćw takich inany w Łodzi Joszcze banko 
wiele, n więc w^zkU chodniki ustań* eą gęsto 
wykuizaml, któro tamują prawidłowy ruch iirz*- 
chodniów w dzieri, a w neny są pułapkom! nie- 
hespleeznaasl.

i Idy dedomy do togo nierówny poziom 
chodników wyboje, dziury a w wielu miejscach 
odkryte rynsztoki 1 zaUmanla krat nad oknami 
suterenownml to będziemy mioti obraz chodni
ków w naizam mleiei».

Akulklem takich pulapok cierpią prze* 
chodnle, elerpl te i ł ^ypląd ulic, gdyż wyku
sze, tak przy drzwiach, jak i przy oknach su- 
lerenewych nie n&Uią chyba do upiększeń 
miasta.

Wydział Łudowlauy przy Magistracie wi- 
nieś wzląd ped uwagi powyłsze a, poniowai 
usunięcie wykuszów ule da się uskutouzuld od
raził, nalety baczyć przynajmniej na to, aby 
nikt nie budował nowych, a przy każdej okazji 
przebudewy lub, przerSkek usuwał istniejące.

X.

faram uszki.

Choć, jak sen, życic minie,
Ty w swem zostaniesz dziele,
Zyć będzie»* W swoim Czynie, 
Choć iak sen  życie minie,
Co d o b re  nic zaginie —
Więc czyń debrefio wiele,
Bo, jak sen, iy c ie  minie,
Ty w swem zostaniesz dziele.

Wł. Q.

I I !
Kalendarzyk

D z i i  Rafałą 
Jutro Ewerysta
Wsabód słońca, 0 m. 28
Zschćd „ 5 m. 02
Wttbód księżyca 11 m. 03
Zachód * ” m. 86

— Rekhmawanla urz dników z woj
ska. Mi». Spraw Wojskowych iiawiado- 
tniło urzędy, że zwoJnitnie funkcjonarju- 
szów państwosy»*k niezbędnie potrzeb
nych w służbie cywilnej moża nastąpić 
tylke wtedy, jeżsb funkcjonariusze cl zo
stali powołani do ptfolłsia cryntie) słui- 
by rojskowaj n s  ekuUk mobilizacji lub 
etęćciowago uzupeła^aia armji do stttnu 
wojennega, nie ziś jeżeli np. »łuiba woj
skowe jest spełilętilsm przepisów a ob». 
wiązka służby wajakowej w myśl tymcca- 
aowej «sławy o pawscechaym obowiązku 
służby wojskowej z dnia 27ŁX 1918 r.

W chwili abocaej dopaszczalne.a jest 
reklamowanie tylko aiaośals tycb funkcje* 
aarjaszy pafitwawyck itp., którzy prze- 
s»»żyli już dwa lala, względnie 1 rok, o 
ile mi;q przyznana prawa służby Jedno

roczne; w wojsku stałem, a ze względów 
natury wyłącznie wojskowej zostali w woj* 
sku zatrzymani.

Funkcjonariusze zaś innych roczni
ków winni być reklamowani na sypadek 
mobilizacji.

— Korespondencja radjo telegraficzna. 
Stacja radiotelegraficzna w Poznaniu zo
stała wzmocniona nowemi urządzeniami, 
dzięki czemu może przekazywać depesze 
bcpośrednio do Anglji, nawiązując stała 
połączenie z augielskiemi stacjami radjo- 
telegraficznemi. Skorzystał z tego rząd, 
polecając swoją dyplomatyczną i rządową 
korespondencję telegraficzną do Anglji i 
Ameryki kierować nie przez telegraf ma
gnetyczny przez Niemcy, lecz bezpośre
dnio do Anglji, czem unika się kosztowne
go tranzytu.

— Walka z epidemjoml. Komlsarjit 
rządu na m. Łódź zawiadamia, że na za
sadzie rozporządzenia Naczelnego NiJ- 
zwyozajnsgo Komisarza do spraw walki z 
epidemjaml z dnia 10 czerwca 1921 ro\u 
(Dz. Ust, nr. 55, poz. 346) podają do po
wszechnej wiadomości, iź:

1) obowiązujące dotychczas rozpo
rządzenie z dnia 4-go kwietnia wydane w 
obrębie m. Łodzi w celu skutecznego 
zwalczania chorób zakaźnych 1 w intere
sie dobra ogólnego oraz ładu i porządku 
ntrzymujc się nadal w mocy;

2) wszelkie uchylenia obowiązkom, 
wynikającym ze wspomnianego rozporzą-' 
dzenia podlegać będą w myśl art. 8 ust. 
z duia 14 lipca 1920 roku (Dz. Ust. nr. 61. 
poz. 388) karze do wysokości 10 tysięcy 
mk. polsk. grzywny lub 3 miesięcy are
sztu, względnie grzywny i aresztu łączni?.

—  Rewindykacja kasztów utrzym.-.nia 
starców i kalek, Na wniosek ławnika 
Wydz. Op. Społ. p. D. Kłuszyńskioj, 
Magistrat upoważnił Komiąję rewizyj
ny do zbadania stanu matorjalnego dcs- 
Bjonatzy różnych przytułków, a uiiati«»- 
wicio; stwierdzenia, czy rodziny ni* «ą 
w stanie ich utrzymać. W tym ostat
nim wypadku będą ono obarczone kosz
tami utrzymania. Tych, którzy nie po
siadają rodzin lub toż rodziuy nloziy 
możno, a należy do stałych mieszkań
ców m. Łodzi — będzio miasto nad*! u* 
trzy my wal o, za$ za biednych mieszkań
ców Innych gnin, miasto będzie rewi»- 
dykonało koszta.

Również w. przytułku dla starców1 
i kalek znajdują sl»i pousjonurze, którzy 
przepracowali w fabrykach łódzkich p* 
kilkadziesiąt lat. Od właścicieli tych 
fabryk będzie się Wydz. Op. Społ. do
magał ponoszenia kosztów otrzyman'» 
swych byłych praoowników, którzy pr/y 
pracy sterali swo zdrowie- W rafi# 
niestosowania sic przemysłowców do 
powyższego, b<jdą opublikowano nazw!*'1 
tka  nieobywatclskich pracodirrców.

Zarządzenia te poprawią stau iw > j 
torjalny i aprowizacyjny pensjonaty  
w przytułku starców i kalek.

— Kursy sanitirn^ dla lekarzy, (k) 
duiu 20 b. m. rozpoczynają się w W^r-| 
ezawie kursy sanitarae dla lek.rzy cywil
nych, wojskowych i weterynarzy, k tór 
trwać będą do końca grudnia tego reV;¥.j

Dia otrzymania bliższych informacji 
zgłaszać 8?Q nakży do Wydziału ZJr;" 
wotnoś^i Publicznej przy Magistracie 
Łodzi (dział sanitarny) od 12—1 l pói pJ 
poł najpóźniej do 22. 10. 1921 r.

— Przemycanie tytuniu 1 paplsrosó^ 
z Pflzniń kiigo. (k) W ostatnich c^as. ■’ 
rozwinęro się bujnie przemytnictwo wyro;1 
bów tabaaznych z Poznunia do Łodii 1 
miast okolicznych.

Przyczyną tego zjawiska jCjt ta ok >' 
liczność, ie  w Poznaniu niema m anopo;' 
tyiuniowego, wobsc cze^o opł?t> na t*e 
rz.\tlu są tam niższe, n i i  w byłej |
sówce. Przamytnicy robią k o n k u ren c i  
sklepom tabacznym, osiągając n*d uicrn-l 
zyski, g«y w sklepach niema skąpo przy
dziel jnego  towaru monopolowego, a bra< 
papierosów w tr. fk a c h  umożliwia s z l a 
gierom eksploatację pnbliczndśei.

Aby tes«u zspobiec związki kupcó* 
tabscznych zwróciły się do Monopolu Pań
stwowego «« stjrsniem o uzyskanie zf' 
zwoleaia wwozowego na legalny prrjra"?1 
papierosów z Poznańskiego pod kontro-4 
czynników rządowych, zobowiązując *l{ 
do wpłacani« rządowi różnicy opłaty 
uopolowej, tritozej w Poznsńskicm, do wy' 
eokoici obowiązującej w Ł<»dzi. Na »tai»' 
nia te k;e:ownicy aouopolu wydali odp;' 
wiedź odmowuą, wobec czogo prsewy 
tnictwo w dłlsiym clą»a kwitnie, pap  ̂
rosy simuglowatia sę, a w sklep2tk 
niema, rząd traci zaaczac sumy na 
opłscasia rółaicy akcyzy mo««|>olJwe), 
paWScznosć cisrpi i... piąci.

—  Stypmdja w Pirstw. Szkoło 
klennlczej. Zarrąd Hrajcweii 
Przemyśla Włókienniczego przyznał 3***
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pendja po tnie. 10.000 za cbwalebae za
chowanie się w Szkol: i postępy w nau
kach naslępującym uczniom Państwo
wej Szkoły Włókienniczej w Łodzi: Bro
nikowskiemu Stefanowi, Ławickiemu Ka
zimierzowi i Ostrowskiemu Wincentemu.

—  Osoblst». k) Komendant policji 
na m. Łódź p. Gallera wyjechał na ty
godniowy urlop. W sprawach służbo» 
wych zastępować go będzie nadkomi
sarz Bettcher.

—  Zmiana adresów, (k) Biuro Wy
działu Płautacyj Miejskich .zostało prze
niesiona w dniu 4 października 1921 r. 
do lokalu przy ul. Dzielnej nr. 2 a, prawa 
eficyna II*pi ̂ tro.

Bicro Urzędu Rozjemczego do Spraw 
Najmu zcstalo przeniesione w dniu 21 
września 1921 r. do lokalu przy ul. An
drzeja nr. 4, li-pi t̂ro, front oraz Biuro 
W, działu Statystycznego zoitab przenie« 
s e .  w dniu 19 września 1921 r. do lo- 
kr!'l {irzy ul. Piotrkowskiej nr. 17, ll-a 
brama, H-pifltro.

—  Echa zagadkowego morderstwa.
"W sprawie sensacyjnego morderstwa dzien
nikarza Kamińsfciego dotychczas ustalono, 
te fakt robó.stwa miał nucjsce prawdopo
dobnie nad ranem 21 b. m. Według opo- 
w tdań sąsiadów oraz stróża domu przy 
ul. Piotrkowskiej 50, ostatnią noc Kamiń
ski spędził nie sam Świadc?ą też o tem 
pozostałości dość obfitej kolacji, znalezione 
na zastawionym stole w pokoju zamordo
wanego. Wczoiai dokonano sekcji zwłok. 
Energiczne śledztwo, prowadzone pr ez 
władze poi cyjne i sądowe, toczy sie w 
dalszym ciągu.

—  100,000 marsk nagrody. Redakcje 
pism miejscowych wyznaczają wspólnie 
nagrodę w Kwocie 100,000 marek dla 
te<Jo funkcjonariusza policyjnego, wzglę
dnie osoby prywatnej, która przyczyni 
sl;, lub wskaże pewne ślady, dopoma
gające rio ulęcla zabójcy dziennikarza 
I. p. Kazimierza Kamióskiego.

— M.ły męiulek (k) Przy U|. Mły
narskiej pod nr. 36 niejaki Ki tczewski “w 
kłótni rzucił się na własną żonę Marję, 
lal 23, : Ugodził :ą ostrym nożem w lewe 
«•mię, któzc-m nieszczęsna zasłoniła a ę od 
«losu. Do tfiary brutalności męża zawe
zwano Pogotowie ratunkowa, które Jej o- 
patrzyło rany.

—  Okradzenlo uczfnirc gimnazjum, (k 
Przy Al. Kośctusz i pod M* 21, nieznany 
złoczyńca zakradł się do poczekalni 
r nnaz um Im. Orzeszkowej i wyniósł 
stamtąd garderób zwierzchnią, należącą 
do , il u a&tu uczennic, wartości 150 
tys- mk

— Pcźar w fabryce, (lt) Przy ulicy 
W rrzb^wei 18, w łabryce Libermana 
W ybuchł poiar, powstały wsi.utelc pęk- 
n ęcla latarki eię tryczacj znajdującej 
ą «v maszynie. O^ień ugasili robotnicy 
je zcze przed przybyciem etraży ognio* 
v. tj ochotniczej.

— Kradzieże, k) Przy ul. Cegiel-
nianej nr. 40 z mieszkania* M. Lewkowi
cza skradziono różnych rzeczy na pół 
iniljona marek. Przy ul. Piotrkowskiej 
p. d nr. 40, z komórki, skradziono J. pi. 
barakiemu dwa świniaki. Przy ul. Sien
kiewicza pod nr. 87 z wystawy sklepo
wej M. Juljuaz skradziona różnych rze
czy na sumę- 90 tye. mk. G. Joselowi- 
czowi, Cegielniana 64, skradziono rzeczy 
5« 2°o tys. mk. B. Nidzińskiej przy ul. 
¿::chofinj0j .¿3  ̂ skradziono garderoby 
1 bielizny za aoo tys. mk. Na ul. Kiliń
skiego w bramie domu nr. 65, niejakie

m u  w. Cyganowi z Pożycy, gm. Go* 
warozów skradziono fi pudów bawełny.

— Upadek do dołu .-lo-cznigo. (k) — 
Przy ul. Andrzeja 81 dozorca domu, 50 
letni F. Frontczsk wszedł do dołu, ce
lem naprawy motoru elektrycznego, 
przy czem wskutek nagromadzonych w 
d dc gazów stracił przytomność i spadł 
na dno dołu. Nieprzytomnego Frontcza- 
*a wydobyła z dołu straż ogniowa, po- 
ezem 1 ogotowie przowiozło go do szpi
tala przv ul Drewnowskiej.

- 7  Upadek z bslkonu i )  Przy ulicy
u  i i  i I S W  Pod ^  G sP*dła 25-letniaH. Multausk« z  balkonu i piętra, odno
sząc poważne obrażenia ciała. Poszko
dowanej pierwszej n0mocy udzieliło po
gotowie ratunkowe.

. 7 " . ® °  k r a d n ą ?  Przy u i .  N o w o -  
C o g i e i n i a n e j  p o d  2 4  s e a j k n  z ł o c z y ń c ó w  
\\ I u nri a i a îę zu pomocą łvyoięcia szyby 
d o  ¡ . k ł a d u  a p t e c z n e g o  L e o n a  K u l c z y c 
k i e g o ,  s k ł a d  s k r a d z i o n o  m e d y k a m e n t ó w ,  
o h e n u k a l j i  i t .  p .  u a  s u t k ę  o k r ą g U g J  
miłjona marok.

Pomnik ku czci poległych,
C;ltm urzeczywistnienia życzenia 

powszechnego uczczenia w stolicy Polski 
pamięci poległych w walkach o wyzwole
nie i niepodległość Ojczyzny, wiosną r.b. 
zorganizował się kousitet, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele duchowieństwa, 
wojska, samorządu i iustylucji społecz
nych.

Komitet, którego prezydjum stano
wią obecnie generałowie: Haller. Niessel, 
Suszyński, Jacyna, rektorzy: Kochanowski 
i Radziszewski, prezes Rady Miejskiej Ba
liński i prezydent Drzcwecki, poslanowił, 
ażeby, zanim b"dzi? można wznieść jaa  
jednym z pliców stolicy wspaniały pom
nik ku czci poległych, cześć tę wyrazić i 
utrwalić przez postawieuie pomnika w 
katedrze św. Jana w Warszawie, na co 
arcybiskup warszawski wyrszil swoją 
zgodę.

W pomniku tyra będzie umieszczona 
kasetka (z procham ) z ziemią wziątą z 
głównych pól bitew, na kió ych lała się 
krew bohaterów w Polsce i we Francji na 
polach .Verdun". Wykonania pomnika 
podjął się p. Stefan Szyller. Generał Nies
ie), na prośbę komitetu dostarczył w am
pułce garść ziemi z pod pVerdun\ opie
czętowanej, z odpowiednim pismem wła
dzy. Władze wojskowe dostarczyły już 
ziemi z pod Ossowa, Jastkowa. Ostrowa 
Siedleckiego, Urzędowa pow. J".nowsze
go, Oiirowa pow. Lubelskiego, Kainowie 
Ordynackich gm. Zamość i ze Skłodów 
Bzowych, obiecawszy komitetowi nade- 
bt»ć procny z innych ważnielszych pobo
jowisk z Wileńszczyzny, z Górnego Ślą
sko, Cieszyńskiego i innych miejscowości 
z odpowledniemi poświadczani?rai władz 
miejscowych.

Komitet projektował pierwotnie od
słonić pomnik w dn. 15 sierpnia r. b., 
lecz z powodu niemożliwości wykonania 
pomnika w tym termiuie odłożył termin 
na dzień 1 listopadu r. b. w nadziei, że 
w dniu tym Polacy będą obchodzili spe
cjalnie pamięć poległych bohaterów w 
walkach o wyzwól nie Ojczyzny.

Mufka pûlsiis idzie ® $ ? e  
i U&9 . o  Polsce rfiüiniez!

Raptowna i to dość poważna zwyż
ka kursu marki polskiej, wzbudziła w sze
rokich skuch naszego społeczeństwa da
leko idącą nadzieję, ie jednocześnie ze 
zwyżką nasze] w.iluty zaczną spadać ceny.

Jak dotychczas nadzieje te niestety 
okazały się plonnemi. I jakkolwiek to tu, 
to owdzie słyszymy o sporadycznych wy
padkach zniżeni» cen, to (jednak biorąc 
na ogól, można mówić prędzej o zwyżce 
cen, aniżeli o ich zniżce, choćby mini
malne).
¡V Hartownicy całego szerego branż zni
żyli ceny o 20— 5̂ proc., lecz niestety 
konsument do tej pory nie odczuł tej zni
żki. Detaliści a przedewszystkiem pośr;d- 
nicy wszelk emi siłami przeciwstawiają się 
•jakiejkolwiek zniżce i za pomocą ukry
wania towarów, wywołują sztuczną zwyż
kę na artykuły pieiw3zej potrzeby.

Detaliśct, nłe posiadający więkazych 
kapitałów obrotowych i żyjący z bieżą
cych zarobków, również chętnleby powi
tali zniżkę ęen, umożliwiającą im doko
nywania większych obrotów, tymczasem 
pośrednicy nie dopuszczają do zniżki cen, 
giożące] im pozbawieniem kolosalnych zy
sków ze swego procederu.

Należałoby z jednej strony, aby od- 
nośue czynniki z całą surowością prawa i 
bezwzględnością ścigały lichwiarzy żyw
nościowych i paskujących pośredników, z 
drugie] zaś strony sroleczeAstwj powin
no rax wreszcie wyji-ć z tego stanu kary
godnej wprost bierności, w jakiej pozo
staje i zaprotestować przeciw tesnu stano
wi rzeczy, grożącemu nieobliczalnymi 
wprost skutkami, wstrzymując się bez
względnie na czas jakiś od ws*ełkicn za
kupów, a przynajmniej redukując je do 
ostatecznego minimum.

Powstrzymując się od nabywania 
przedmiotów choćby potrzebnych, leci nie 
niezbędnych zmusimy bandin;ąc/eb, po
średników, paskatzy do zniżenia ceo.

Kronika ekonomiczna.
Budżet francusk i na 1928 r.

.Matin* donosi, że w prefekcie 
budtetu na rok 19̂ * wykazany jest dJug 
^ fWn<5tr,nV francuski na 229 miljardów. 
H *,ł **Sf*niczne wynoszą 35,5 miljard». 
Oiółna auma długów francuskich *264,3 
miijaraa. 1 o odliczeniu poiyceek, udtfo-

lonych przez Francję innym pańsiwom 
w sumie 14 miljardów, suma zadłużenia 
wynosi 250 miljardów.

Riemieclta na Ltiraie.
Spadek matek niemieckich wywołał 

na Litwie popyt nadzwyczajny na dolary. 
Wszystkie tranzakcje handlowe są zawie
rane w dolarach. B. poseł Iihwski w 
Ameryce proponował, aby zaprowadzono 
na Litwie ofiejalną walutę dolarową.

Niemcy widzą w tem zwrot nie tyl
ko natury gospodarczej, ale i politycznej.

Budżet C xe»ho*£łow acit.
.Lidowe Nowiny“ donoszą, że bud

żet na r. 1322 jest ułożony. Wykrzuje on 
około pół miliarda koron deficytu. Bud
żet nie obejmu.e preliminowanych na rok 
I9i2 dodatków d!a urzędników państwo
wych, wynoszących około 2 miljardów. 
Deficyt wzrośnie wskutek nowe; pożyczki 
ra wydatki wojskowe, wynoszące 300 mil
jonów koron.

F inansiści am eryk ańscy  
w  B srlinie.

W Berlinie bawi 10o przedstawicieli 
finansiery amerykańskiej dla rokowań z 
przemysłów: ami niemieckimi w sprawie 
pożyczki. Jest to jut czwarta grupa finan
sistów, z którą nawiązano stosunki. K»e- 
stja kredytów dla przemysłu niemieckiego 
jest na dobrej drodze. Dotąd jednak nie 
biorą udziału w akcji wielkie banki nowo
jorskie. Charakterystyczny ¡(¿t fakt, że 
ambasadorem amerykańskim w Barlinie ma 
być słynny bankier nbwo,ors;<i William 
Thompson.

J& nyliD y n u ć  B a ł t y k i e m .
W celu ozyskanis wpływów na cały 

olbrzymi obwól gospodarczy Wschodniej 
Eiiropy, postanowili Aiglicy przeistoczyć 
port w Rueraie na bałtyckiej wyspie Born- 
kolm, w wielki port tranzytowy dla han
dlu z państwami bałtycieiemi, nie wyłą
czając Skindjnawji i Rosji. Prz^dsię 
wzięte w tym celu pertraktacje z Danją 
dobiegają końca. Angielscy fachowcy 
przestndjowp.łł dokładnie urządzenia por
towe i naszkicowali plany przebudowy, a 
angielskie statki będą Już zawijać do Rue
raie. Podobne przygotowania czynią an
gielscy inżynierowie także w Piotrogro- 
dzłe celem urządzenia tamtejszego portu. 
W celu zaś rozszerzenia swo ch interesów 
bałtyckich na wielką skalę Anglja obej- 
mu e tikże zastępstwo łotewskich intere
sów handlowych w Brazylji,

Z  kraju.
—  K raków . Dn. 31 b.m. odbędzie 

się tu uroczysty obchód oswobodzenia mia
sta z pod zaboru austrjackiego. U.oczya- 
tość rozpocznie się nabożeństwem w koś
ciele Marjackim, pociera wyruszy pochód 
ptzed strażnicę na Rynku, gdzie po prze-

 ̂mowach nastąpi tradycyjna zmiana warty.
--  L w ó w .  Przeprowadzono tu w 

niedzielę ubiegłą rewizję w redakcji pis
ma humorystycznego „Budjak“ I przesłu
chiwano redaktora tego {pisma w związku 
ze sprawą z&ma?hu Fedaks.

Aresztowani pod zarzutem zdrady 
stanu Ukraińcy odmawiają zeznań w są
dzie rzekomo dial«go. że protokóły spi
sywane są w polskim języku. Oprócz are
sztowanych we Lwowie przywódców u- 
kraińaklch, jak adw. dr. Fsda’c (ojciec) itd., 
nastąpiły równitż rewizje i artsztowania 
ua Lswandówse za rogatką gródecką.

—  B y d g o s z o z . Oficer tutejszego 
oddsiaiu lotnicza** kap. Sokołowaki. o- 
trryiaawszy wiadomość, .iż z powodu de
mobilizacji zostaje zwolniony z wojska, 
odebrał sobie iycie wystrzałem z rewol
weru. Kap. Sskcfowski, liczący lat 40, 
dziesięć lat był iołnierśem; za udział w 
kampanii przeciw boliztwikom otrzymał 
Krzyż Walecznych.

— T oru ń . Miejscowe organa poli
cji na zlseenie władz ;sądowych w związ
ku z szerzącą się agitacią komunistyczną
1 strajkiem rolnym w Poznańskiem doko
nały w nb. czwartek szeregu rewizji, mię
dzy innemi w Związku zawodowym robo
tników rolnych i u wybitniejszych działa- 
c»y socjalistycznych.

— Z W o łk o w p s k n . Niedawno 
do wsi Łysków w odległości 3« kilom, od 
Woikowyska przybył z Rosji niejaki Józef 
Sawicki, który- jako komisarz bolszewicki 
zamordował wielu Polaków' a pomiędzy 
innymi pułk. Ż laaniaka, oraz skaz.ł na 
rozstrzelanie jego śonę.

P. Zeiaimakową uwiązano z oficera
mi i d&tió do nich salw«. Kula trafiła n.

Źelaźiiiakową tylko w ręk»j i dzięki tema 
po ode ściu mcirderców ocalała.

Sawickiego przed kiiki: dniami wła
dze nasze aresztowały, ponieważ zaczął 
szerzyć agitację bolszewicką.

Samobójstwo 9-letniego 
chłopca.

9-Jetni Zdaisłsw Kosiarek, syn arŝ .d- 
nika w warszawskicm biurze spółki ake. 
„Haberbusch i Schielc", od obecnego tokn 
szkolnego uczeń wstępne) klasy szkoły 
handlowej 8-kl. fi!oidg>cz»ej przy nL Pro
stej 14, za ubiegły tydsien otrayant w 
dziennika dwa niedeststecane stopnie z 
języka polskiego oraz uwagi tej iseśc : 
„Niesforny na pauzach i me nd>ao.a Iekqi 
z języka polskiego*.

Wrscając do domu z bratem swym, 
lat 10, również uczniem tej szkoły i tej 
klasy, Kosiorek w bramie domu oddał 
bratu książki, oświadczając, źe wkrótce 
wróci. G iy  upłynęła godzin*, a calopiec 
nie macał, matka i brat jego zacięli po
szukiwani.; trwały one godzinę, ltcz bez 
wynika.

Dopiero w dwie godziny po powro
cie ze szkoły, ukryty na scbodzch przv 
strychu, chłopiec wszedł na-parapet okna, 
opuścił nogi i z wysokości 4-go piętra 
wyskoczył na kamienie podwórza, tflżj»i 
okna mieszkania rodziców. Lekarz pi^o- 
towia stwierdził pęknięcie kości czołowe', 
powikłane złamanie lewego uda i 2 rany 
tłuczone na czole. Młodocianego despera
ta przewieziono w stanie ciężkim do szpi
tala, i;dzie życie zakończył. Przyczyną sa
mobójstwa nie była obawa przid karą ro
dzicielską, lecz ambicja chiopca.

R o z m a ito ś c i.
D cn io s fe  o d k r y c ie .

•Jan donos«» t  St. Jago w Chill, bakier- 
jolog Atria odkrył tam mikroby ospy. Reainja 
dokonywane z krwią chorych, daty we wazfłt- 
kich wypadkach sadawalniaj^c« razultaty.

F a ń  iw o  b a z  b a n k a o tó w .
W Mbkayku niema obecnie zupełni* * 

obiegu plootgdzy papierowych I r*ąd tamtej«*/ 
nio myśli r.upelule o- emisji banknotów, gdy* 
w kraju jest poddoatatkiom ałota 1 srebra, b.r 
taspolioić zapotrzebowanie órodków platriezyri» 
8rczqiliwy kraj!

F ortu n n  Irołctn s ię  to c z y .
jMiędzysojuszoioza komisja, ror.dzioiaja«.i 

tabor kolejowy byłej monarchji AuBlro-Vił- 
giorskiej, przyznała specjalny pooiąg l!ik«at!>- 
wy 1). cosarza Karola serbskiemu królowi JC- 
leksandrowt.

Z g ie łdy  w arszaw sk ie j.
(Od własnego koresp.).

Dla walut i dewiz zagranicznych 
usposobienie z i-kowe.
Notowano: Dolary • 400®.—

Marki r.iem. 21.3#
Franki fronc. 2S9.—
Funty szterlingi 15600.—
Korony auslr. — i.1'4
Korony czeskie 42.—

Tsatr. m a s k i i sstaftii.
T«etr Miejski.

Dziś tj. we wtorok Teatr Miejski 
daje o g. 8.15 wiecz. „Na dnie" Mfksy- 
ma Gorklja. Przed oczatni widza prze
wija ?Ię szereg ciekawych scen z życia 
mętów ludu rosyjskiego.

W środo o g. 8.15 w. „Bagienko* 
Bolesława^ Gorczyńskiego z  dyr. Zr^-

........>jnicz«*.muntem Noskowskim w roli Wojnic:

K o m u n i k a t .
Spółdzielnia Spożywcza Nauczycielska 
(Andrzeja 4, lew » oficynę, parter)
podaje do w iadom ości członkom, te  
od 24— X r. b. codziennie zam ienia  
kw ity  złożonych sum na produkty  
na k w ity  nowe, upow ażniające d« 
odbioru: 1) mąki pszennej I gatunku;
2) ziem niaków  Btołow jch; 8) d rze
w a — szczapy 8oanowe auche; 4) tor
fu porcjami po 100 Kg. (w ąg ie i na
dejdzie w  listopadzie); 5) kożuszków  
serdaków  i 6) cukru.

UWAGA: wyiej omówiony ««kier 
otrzymają wsr.jacy csiłonkowle Sp<'4dxlel- 
nt w lloSei 10 f.. nle*a1e$n1e tnA oił Ug» 
<<tloakowlo 1. P. N S P., fłłilarido w 
dri otrzymuj!» pu * U«. Rwkrw zn mi. 1000, 
któr« aMeiy wpłać*'.: jłikaajapleazaiej aa 
r^ee ekarbnlia Spółdfiielni. gdy* !#:•><« 
odbioru je»l krótki.
Kaidy er.łoiek S p ó łd i i* in i  muil oka*»4  

k f t a ia c z k «  K)»r»ch«nltowa.



fi "a 'cH ern ika  102! r.

Dziś i dni następnych!
£ © a a j ®

W i e l l i i  s e n s a c y j n y  p r ó g - r a m

LABIRYNCIE

P ocrątek  o godz. 5-ej, w  soboty o 8-ej, w  n iedzielę o 2-ej

D ram at życiow y  w  <> aktach przerobiony dla filmu podług p ow ieści S tan isław a  P rzyb yszew sk iogo .
W roli Bronki: Maryla Rudzińska. W  roli Jadw igi: Marja Górska.

Obra* w ykonany pr*es polską w ytw órn ię „Terra"— P olon ia“. Orkiestra sym foniczna pod kierunkiem  p. M. CHWATA

Powrócił 
Dr. L . PRYBULSKID o m  H a n d lo w y

Ott©si F e r s t e r
Ł ó d ± t Kilińskiego 113.

Palec» w agon ow o:
Kartofle, Fasole, Śledzie, ze skła
du Cebulę, Ogórki kiszone (prima) 
od 30 mk. za sztukę; sprzedaż 
na kopy i na beczki, oraz wagono

wo Drzewo opałowe.
D ostaw a szybka gw aran tow an a poniew aż  

w agony w c ią t  w  drodłe.

O G O R K I  2 S S S ,
o d  3 0  m a r e k  z a  s z t u k ę

Sprzedaż na KOPY i na BECZKI
Dom Handlowy OTTOM. FERSTER

Kilińskiego Nt 113.

Choroby skórne, vrh>*5w wone- 
ryczno, inoflEoptolow* (niem«« 

p ic .)  od #— 1 1 5— 3 od 4—6 
dla Pań. 

ZAWADZKA .Ni I.

flirześcin iW
skład mąki
Poleca in\k<j nu worki i 
pudy w większych i umiej* 

saych ilościach, 
ul. RYBNA l i  

B-oia M row ińscy.

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty H .  P R U S S
1 4 5 . P iotrkow ska 1 4 5 .

1 ^ *  D la  k l a s y  r o b o t a i o z e j .  r ® | |  
Z a  p l a m k o w a n i e  oraz w p r a w i a n i a  zqbói 
mmm—mn  o p l a t a  p o d ł u g  t a k s y .  -

W« w torek dnia 25 b. m. o godzin ie 6 w ieczo
rem przy ul. G łównej M  31 odbędzie się

Ogólne Zebranie
w w y stk ich  cilon ków  Związku P. C. K. Z. P. i 

Trykociarzy.
Z porządkiem  dziennymi

1) O m ów ienie ogólnej sytuacji,
2) Spraw a 8-m io godzinnego dnia pracy,
3) Spraw y delegatów ,
4) W olne w nioski.
W ejście  *a okazaniem  książeczki człrnkow - 

skiej.

Naczelny Lekarz Kasy Chorych «
Dr. Henryk KłuszyńsKi §
przeniósł się z Cieszyna do Lodzi ‘o

u l .  M i l s z a  A is 5 B f O
i przyjmuje od 5— 6 i pół wiec*. w chorobach jffi[ 

wewnętrznych i kobiecych.

K o n s t a n t y n o w s k a  12
•d  9 — 1 i od 6 — S w le c i .

P& ni# od 5 — 6 po poi.

Pracownia kapeluszy damskich 
u l .  P U S T A  X

(wejście przez bramę) 
oleca gotowe kapelusze oraz przyjmujo przeróbki: 
apeluszy, futrzanych czapek, mufek i kołnierzy.

C e n y  n f c k i e .  3448-6

Nadeszły większe transporty

• p p i a d a i  h u r t o w o  i  d e t a l i c z n i e
składy Biura Handlowego

T A D E U S Z  K O Z A N E C K I  i S - k a
«1. KIŁ1ŃSK1BOO H  72 (t1« » pocstj). 

G e a y  k o n k u r e n c y j n e .

Redactor oupow iadaulay  PAWUL» UKBANIAKTtociooo «  drukami .Praca* f i i e j u d  8.Wydawca Zar*«d Óluągowy N.P.R. w


